
«y łr-, Kraków 23 Czerwca —  Czwartek. Rok 1853.
W y r h o d i i  w  Krakowie

oodziennie o godzinie 8 */, rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po lwiętach. ,

j C e n a :
W KRAKOWXK miesięczna 6 złp. —  kwartalna 15  złp. 
w k r a j u  kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k.

P r z e d p ł a t a  
przyjmuje się w K sięgam i Jó z k fa  C zecha przy Głównym  

Rynku Nr. 4 5 8 .

Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do bióra 
EXFEDYCTI CZASU wyraziwszy na kopercie: „ p r e n u m e 
r a  c y j  n e p i e n i ą d z e . *

O g ła sza ją c  przedpłatę na trzeci kw artał roku 
1 8 5 3  upraszam y jak  najusilniej szanownych pp. 
Abonentów, o wczesne zg ła sza n ie  s ię ,  a b y ś
my nakład dziennika do liczby przedpłacicieli 
zaw czasu  zastosow ać mogli.

OGŁOSZENIE’ PRENUMERATY
na kw artał I I I ,  to je st na m iesiące Lipiec, 
Sierpień i Wrzesień r. 1 8 5 3  dla abo
nentów zam iejscowych z p rzesy łk ą  pocztowy złr. 
5 m. k. I>la m iejscow ych złr. 3. fer. 45 
m. k.  _______

N a wybudowanie kościoła w W iedniu  na pam iątkę szczęśli
wego uratow ania życia Jeg o  C. K . Apostolskiej M o śc i, złożone 
zostały  wdalszyin ciągu następu jące  składki :

W  d a lszym  ciągu p rze z  c. Is. U rząd
C yrku la rn y  J a s i e l s k i .......................................... z łr . 105 kr. 7
a  mianowicie przez c. k. u rząd  podatkow y w K ro
śnic, F P  M ichał Neselowski 2 z łr. J a n  Zarem ba 
1 z łr. Grom ada K orczyna 2 z łr. 3 k r. Grom ada 
O drzykoń 7 z lr. 6 kr. W rocanka 2 z łr. 9 kr.

P r z e z  c. k. u rzą d  podatkow y w B rzo s t
k u  P P . Feliks S tokłosiński 1 z łr. Felik s Slizyóski 
1 z łr  Grom ady Dem bowa 2 z łr. Kam ienica G órna 
1 z łr. 3 0 kr.

P rzez  U rząd podatkow y w  F ry sz ta ku :
P . Jó z e f Ja ro ck i 1 złr., w mniejszych składkach 
12 kr.

P rze z  c. k. Urząd podatkow y w S tr z y 
żow ie  PP. Hieronim W inkler 1 złr. Feliks Ale
k s a n d ro w ic z  1 z ł r .  K a w a le r  W o jn a r o w s k i  3 z ł r .
K arol N itsehe 10 z łr. K aw aler R ylski 5 z lr. M en
del B erglas 2 z łr. Serm ak P io tr 1 z lr. 6 kr. G ro
mady: Żarnow a 3 z łr. 5 kr. Przedm ieście czudec- 
k ie 1 zlr. 2 6 k r. Now a wieś 1 z r. 3 9 %  k r. Za
borów 2 z łr. 5 1 %  kr. W yrzne 24 kr. B abica 6 
z łr  31 k r. Zarzyce 3 z łr. 2 k r. G linik charzew- 
s]ci i z łr. 30  k r., z m niejszych składek 6 z łr . 32 
kr. Grom ada W ójtow a 1 z łr.

P rze z  c. k. u rząd  C yrku larny Bocheń
sk i .................................. °  z łr. 129  k r. l l |
a m ianow icie: Dom inium  S taniątk i 13 złr. 3 3 kr.
O d c. k . urzędników  kam eralnej adm inistracyi i kas-

sowych 14 z łr. 40  kr. P- A ntoni Boguszewski 10 
z łr. Pan i K am illa Zielonka 10 zj r  Stanisław  i 
W ładysław  Zielonka 5 złr. P P . J a n  W itkow ski 2 złr.
J a n  W aszkow ski 40 kr. Ludw ik Goetz 1 z lr. M i
chał Szybalski 1 złr. Ludw ik W ęglarski 3 0 kr.
Kom orowski 1 złr. Ignacy Okuniewski 2 z łr. 10
kr. K anty  M ąkulski 2 złr. K saw ery W ykowski 5 
złr. J a n  M achnicki 2 zlr. Gromady; Surówki 1 złr.
1 0 %  kr. Proszów ki 4 z łr. 5 kr. Taszyce 50 kr.
Kożm iczki 50  kr. Rożnowa 1 z łr. 30  kr. Choron- 
gwica 1 z lr. 9 kr. M ietm ów 1 zj r  g2 k r  Qra .
jó w  2 z łr. 2 0 kr. R aciborski 3 z}r 1Q k r j j 0.
minium Buczyna 2 zlr. Dw ory Wsiów: Kam ionny
1 złr. Zbydniów 1 złr. Gromady; Zbydniów 3 złr.
4 0  kr. Kam ionna 2 złr. Pasierbica 41 kr. L as
kowa 1 0 złr. 2 5 kr. Makowice 1 z łr  j  7 k r , R oz
dzielę górne 1 złr. 40  kr. R ozdziele dolne 1 złr.
17 k r. N astępnie w c. k. urzędach podatkowych: 
w  Podgórzu, W iśn iczu , Dobczyw ich, W ieliczce i
B r z e s k u ...................................   '  • ■ ................................ z łr . 45  kr. 3 5 |
a mianowicie Grom ada Zakrzówek 3 złr. 8 %  kr.
P P . Zajączkowski 5 z lr. R ylski 1 z j r  Kminowicz 
3 złr. Schón 3 z łr. Kaczkowski 3 z łr . O rtyński
2 złr. Znamięcki 2 złr. K uszpeci£sk i 2 z łr. Do
brzański 1 z łr. Jasińsk i 1 z łr . Z dański 1 z łr. Schmi- 
r itz  1 złr. Jo p ek  1 z łr. D r. T rom m elschlaeger 1 
z łr. V o ig t 1 z łr ., w m niejszych składkach 2 z łr.
10 kr. K arol Germ ann 1 z łr. Eibenschutz 3 złr.
Jó z e f  B ittn e r 1 z łr. J a n  D ąbrow ski 1 złr., w m niej
szych składkach 4 3 V4 kr. G rom ada P rzeb ierzany
34 kr. P . Jó z e f  Miskój 5 z łr. __ Razem
i 5 dukatów  w złocie

Do którćj dodawszy wykazaną poprzednio
sum m ę zlr. 847 8 kr. 5 |
i 9 dukatów  w złocie.

Uc*yni łączną  summę * ł r / l  1 1 S I  kr. 36  £
k o n w . m o n e tą  i 14  d u k a tó w  w  z ło c ie

K raków  d. 1 czerwca 1 8 5 3  r.
Z c. k. Komissyi G ubernialnćj.

z ł r .  2 7 0 3  k r .  3 0 4

liraków  22 CJzerwca.
W  dalszym  ciijgu sprawozdania o w y sta w ie ,  

w ypada nam mówić o koniach. C zęść  ta w y sta -  
staw y  najsłabiej reprezentowany b y ła ,  i w  samej 
rzeczy  mimo znakomitych kilku .stadnin w  kraju

P r i y j m u j a  s i ę
o g ło sz e n ia , ro zp raw y  odezwy wszelkiego rodzaju. 

doniesien ia  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłów 
rolnicze ltp. 3

uwiadomienia tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp.
*  ® o p ł a t ą

od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr 
następne po * grosze —  z dopłatą 10 krajcarów za każd 
publikacyą na atępel rządowy.

Ł i 8 t y
niefratikowant nitprzyjmują , i t , wyj,Waiy od stałych lub 

znanych korespondentów.
Numer pojedynczy kosztuje l o  groszy.

majyeych ro zg ło śn e  nawet za  granicy im ię , chów  
koni nie je s t  tak rozpow szechnionym , j ikby tego  
w ym a g a ła  potrzeba, a mianowicie na koniach robo
czych wielki brak czuc się  daje. P rzyczyn y  tego  
są  liczne, a  m iędzy niemi, iż chow koni najmniej ze  
w szystkich przedsięw zięć gospodarstw a w iejskiego  
p o p ła ca , ogromnych w ym aga kosztów  i znajo
mości przedmiotu d ług^  naukćj. i doświadczeniem  
nabyć się  daj^cemi. Chodowanie koni jest rzeczy  
więcej lubownictwa niż przedsiębiorstwa i dla te
go  nie je s t  tak rozpowszechnione. Nadto przy da
wnych stosunkach pańszczyźn ianych , nie tyle mu
siano zw ażać na tę część  inwentarza ż y w e g o ,  
tam zw ła sz c z a  gd zie ilosc dni c ią g ły ch  w ystar
c z a ła  na obrobienie roli. Obecnie p rzy sz ła  ko
nieczność starania się  o w ięk szy ? liczb ę: "dobrych 
fornalek i nie w ątp ić, że w skutku tego każdy  
w łaśc ic ie l ziem ski m yśleć będzie, aby m iał silne 
zdrowe i dorodne konie, których utrzymanie tyleż  
prawie kosztuje, co utrzymanie szkap ladajakich. 
N ie  mówimy tu już o koniach zb ytk ow ych , o bie— 
gusach angielskich w yścigow ych  i pojazdowych  
olbrzymach; przyjść może z czasem  i do tego , bo 
skoro pierw sze potrzeby będ^ zaspokojone obu
dzi się  i w y szu k a ń sza , której przecież nie nazw ie
my zbytk iem , bośmy' przywykli do wyrazu tego  
p rzyw iązyw ać b łędne ekonomiczne pojęcie mar
notrawstwa.

W ogóle znajdowało się na wystaw ie 1 3  koni po
t r i ę k s B e j  u is ę ś r i  r. D * jb l i i» * y c h  okolic, jnlco to z e  s t a -
j e n :  pp. Kujetana W olskiego ze Spytkowic w W a -  
dowickiem, Jozefa Zapalakicgo z W ęgrzynowic nod 
Krakowem, Ludwika Szumańceowskiego z Czulić nod 
Krakowem Stanisław a Borowskiego z Sosnki Jod 
K rak o w em , k f tsn ra  ----- . . . _______ "

  . . . ------ — . . . . . .  , n o jc ie c i ia
Sssr.tńskifgo z Pozowic w Wado wiekiem, Antoniego 
Płatka z Raciborska w Bochnakiem. Z pomicnio- 
nych koni przyznano medal p. Kajetanowi Wolskiemu 
r,* 4-letnią klacz brudno kasztanowatą, miary 15ej

csĘść iam im -m m nasŁ.
LISTY ZF, W SCHODU.

Konstantynopol 2 5  maja 18 5 3  r. 
Nie bez pewnego uczucia żelu, wsiadłem w Bejrucie 

dnia 7go b. m. na parowiec lrancuzki L e o n id a s , który 
mnie tut»j w przeciągu dni trzynastu miał zawieść. Opu
szczałem Syryą, bez należytej znajomości tego wielce 
ciekawego kraju. Wprawdzie podroż do Damaszku, Bal- 
beku i cedrów libańskich, zwykle przez turystów robio
na, chociażby mi ją odbyć cza* nawet ył pozwolił, nie 
wiele w tej znajomości byłaby mnie posunęła. Aby po
znać najważniejszą stronę jej tak różnycn mieszkańców, 
Maronitów, Druzów, Bedtiinów, liczbą zaledwie pokolenia 
stanowiących, a przywiązaniem do wolności zasługujących 
na imie narodów; żyjących tuż obok siebie, a wiarą, o- 
byczajami bardziój od siebie różnych niżeli najbardziój 
odległe od siebie europejskie ludy; przechowujących wia
rę chrześciańską od najdawniejszych czasów, i pogrążo
nych dotąd w pewnym rodzaju bałwochwalstwa; niełą- 
ctąćych się z sobą nigdy, tylko gdy o niepodległość cho
dzi; niechcących uznać supremacyi Sułtana, ani praw ża
dnych, które im narzucono, a zachowujących skrupula
tnie u siebie hierarchią, i szanujących szeika; aby po
znać te tak dziwne rasy mieszkańców Syryi, dłuższego 
czasu potrzeba i nie małych trudów. Niewiem czyli po
droż taka4, jaką na Nilu odbyłem, czyli życie kilkomie- 

eczne w pośród rzeczonych pokoleń spędzone, byłoby 
j1' * loMnńni aby z warunków dzisiejszego ich istnienia 

wywnioskować 6>,0 Cs,li Po .. .  
. r łiiiń nanowanie swoje w Syryi tak dalece, abyc:„ “ r a s  n i .  ’i -  «*» -  p»-

pulscyi Libanu lub w namiotseh obok Palmiry, jak w in
nych Turcyi prowincyach, jest dotąd zagadką. Przyci- 
śniona chwilowo Syrya żelazną łbrahima paszy ręką, pod
czas zajęcia przoz K.;ipcyan, a niesłychaną sprężysto
ścią wróciła do dawnej s > ry swobód i samodzielno
ści. Każda najmniejsza administracyjna zmiana, nomina- 
cya paszy, każdy pobór do wojska, wywołuje opór zbroj
ny, kończący Się 2wyk‘,, on°csyą a nje zwycięztwem ze 
strony rządu. Wpłyjv europejczyków, o ile słyszałem nie 
jest wielki, wyjąw®®̂  1 l!,yonHr*y Libanu. Na głos śp. 
ojca Ryłły uzbraiały c« ' ! Populacye, i silną stawiały 
zaporę dominacyi Mehmeda- Ali. Dorninacya ta byfaby 
bezwatpien a dała islamizmowi n,e żywotność, którą j uź 
utracił, ale pewną ch^ l o w ą ,  jakiej zapewne o-
bawiał się gorliwy Misyonarz, aby w swych następstwach 
interesom chrześcian ^  teJ / nr»inie/ f ^ ° . dn̂  " p o l a ł a .

l e c z  ia k  n o w ia d a m , »by pornać dokładnie te wszyst
k ie  s t o s u n k i  czasu potrzeba, a Leonidas nieszczędził „ stosunki, czas r wBd b ów Syryi, zatrzy-
pary i szybko unosi* » . * „ L « v c h  mi. iaonclZ L  . i / j e d n a k  Pr*e* (lzień w wainiejszych mńjscach. 
Tv jedna J  f  Trypolis, miasto niegdyś s?a-Tym sposobem zw.ed* h ^ P  ^  Kfodów złoź

j * k  ś w i a d c z f n a z w i s k o ,  których do dziś dnia sterczą rui-
« r .  U  l a k e  '  d a w n ą  ^ o d y c e ę ,  p r z e p y s z n ą  s t o l i c ę ,  k t ó r ą
w pozostałych resztach świątyń , portyków odgadywać 
trzeba, ' S  L z c z e  ogromne miasto, całkiem wyludnione, 
■ *ław’ne tylko tytuniem wielce na wschodzie cenionym; 
" “koniec A iL andre ttó  - j J  J j ł  «Ie pełną ruchu i 
handlu; port jej bowiem jest poitemAlepu a nawet B ag - 
d"du- Tutaj kończył*1 się Syrya a z nią część podróży 
" a statku nieco in teresująca, bo wszędzie wysiąść wolno 
b*f o > i używać w olnego czasu jak się podoba. Dalej za
czynała sio kwarantanna, której podlega ca łaS irya  i P0- 
most był dla podróżnych zamknięty, chociaż parowiec za

trzymywał się dla brania pasażerów i towarów. Korzy

stając z tej ostatniej chwili, puściłem się konno w góry, 
i dutarfem n« do Beylon, miejsca sławnego w ostatnich 
egipsso -  tureckich wypadkach. Po raz ostatni przypatry
wałem się owój przecudnej wegetaeyi u stóp Libanu, któ
ry tak przepyszne tło wszystkim tym wspomnianym uży
cza miastom; przebiegłem te drogi ciągnące sic nakształt 
ścieszek w prześlicznym parku, żegnsłem karawany wiel
błądzie prowsdzone przez mieszkańców Atepu w błysz
czących i różnobarwnych strojach, lub Arabów siedzą
cych na cudnych rumakach.

Odtąd bowiem podróż nasza to ciągłe panorama: te
leskop główną gra rolę. Brzegi Karamanii, Cylicyi, ruiny 
Poinpejopolis, wyspa Rodus, wyspa Kcs ojczyzna Hippo- 
krata, golf Halikarnassu, wyspy Scio, Samos i tyle in
nych miejsc pełnych wspomnień historycznych i poezyi 
przesunęły  się przed nam i, zostawiając zaledwie w pa
mięci ślad widzianej galeryi o b r a z ó w .  Monotonią tego  na
parowcu więzienia przerwała wprawd*'0 Smyrna, gdzie 
stanęliśmy 13go wieczorem, ale p o r w a ł a  kwarantanną. 
Opisywać jej wam niebedę. JU\  P?zezemnie kwa
rantannę w Gaza, różnici pr**'0 źadna- Wyszedłszy z niój 
na dniu 7 b m miałem nieco czasu obejrzenia tego mia- 

i sta. które chce być oj0*y*ną Homera, a które Pertą 
wschodnia nazyw*i«- N'0*80hwyC1ł (, mnie bynajmniej. Nie
ma właściwój cechy: zewnątrz obszerny tak jak wiele in
nych miast przedstawia amfiteatr, wewnątrz nie jest ani 
w s c h o d n ió m , am europejskióm. Podzielone na oddziały 
F ra n k ó w , Greków, Armeńczyków, Żydów, Turków, w każ
dym z nich odmienne całkiem widać zwyczaje stroje 
kształt nawet zabudowań, słowem coś kosmopolitycznego’ 
we wszystkiem przebija. Budynków pięknych brak zu
pełny; owa przesławiona ulica różana niczem się nieod- 
znacza. Była więc Smyrna może kiedyś p erłą , ale dziś 
jest tylko monetą, bo ruch handlowy daje się wielkich 
w niój domyślać bogactw.



a c z a s .

b ez  se frych u , a p o c h w a łę  p. Z apalsk iem u za  k lzcz  
s iw o  ja b łk o w itą  lat 4  m a ją c ą , m iary 1 4  i 1 0  s z tr y -  
cho’w. N a w y sta w ie  tej ob u d ziła  p o w szech n ą  u w a g ę  
para ogrom nych koni rasy  Suffolk z e  stajni p. hr. A -  
daina P otock iego , która p rzy  n iew ie le  w ięk szem  p o ży 
w ień  u n iże i z w y k łe  m a łe  konie, w y k o n y w a  robotę 
d w óch  dobrych par fornalsk ich . K om isya są d o w a  do 
koni p o sta n o w iła  zak u pić na lo so w a n ie  og iera  s iw e 
go forn alsk iego  chow u W o jciech a  W y ro b y  za  2 0 0  
z łr .  z a ś  na za ch ę tę  w y z n a c z y ła  2 0  i 1 5  z łr .  nagrody  
S zarań sk iem u  i P ła tk o w i.

N ą  próżno upatrywaliśm y' na w y s ta w ie  koni ze  s ł a 
w n ej st jni tarnow skiej k s ięc ia  S a n g u szk i i w ielu  
je sz c z e  ob y w a te li, k tórzy niepoślednim  w yborem  po
sz c z y c ić  s ię  m ogą.

Chodowanie owiec znacznie od kilku lat podu
padło w Galicy i zachodniej, a lubo nigdy okoli
ca ta nie s ły n ę ła  produkcytj. w ełn y , wszelako 
z niewielkiej liczby owczarń pozostało zaledwie 
dziś kilka, w których dbaj^, o utrzymanie pię
knych owiec. W szelako przy obudzonym jak po
wiedzieliśmy przemyśle gospodarczym można mieć 
nadzieję, iż i ta g a łą ź  onegoż nie pozostanie od
ło g iem , skoro miejscowość bynajmniej temu nie 
stoi na przeszkodzie. Galicya zachodnia toż same 
ma położenie, ten sam klimat i tęż sam^ paszę 
co Szl^sk pruski tyle s łyn ący  owczarniami, a któ
re dla wielu tamecznych ’właścicieli ziemskich 
stanowią głów ne źródło dochodu. W  sąsiedniem  
królestwie Polskiem , szczególnie zaś w księstwie 
Poznańskiem chodowanie cienko-wełnistych owiec 
bardzo się już rozpowszechniło, dowodem czego  
targi wełniane w W a rsza w ie , W rocław iu , P o 
znaniu i w innych miastach dokąd w ełna polska 
przybyw a, a lubo nie dochodzi ona nigdy na po- 
mienionych targach cen w ełny szląsk iej, niemniej 
przeto dojść ich może jak tego dowiódł p. Lip
ski z Poznańskiego, który najpiękniejszemi w E u
ropie baranami się szczyci. Skoro chów owiec po
prawnych upowszechni się w kraju, handel w ełną, 
który i tak znaczną rubrykę wywozową w K ra
kowie stanowi, obmyśli sobie zapewne tutejsze 
miasto na targowisko jako w pobliżu fabryk su
k ien n ych  na N z lą sk u  i M o r a w ie  le ż ą c e  i k o lejam i 
z całym  zachodem połączone. Zanim w szakże do
dźwignięcia produkcji wełny u nas przyjdzie, nie 
m ało lat up łyn ie, bo owczarni nie stwarza się 
w jednym roku, ale się ją  zwolna przysparza, 
uszlachetniając rasy i dochowując się owiec po
prawnych. Dla tego z małemi zasobami można się 
brać do tego przemysłu i zwolna go doskonalić. 
Z  przesłanych na wystawę owiec znaleźliśmy 
niepoślednie egzemplarze i z tych otrzym ały na
grodę:

B aran z e  stada barona L a r y ssa  z  O siek a  z  ra sy  
in fa n ta d o  od zn aczający  s ię  w ie lk ą  budow ą c ia ła ,

obfitością i rów n ością  w e łn y . Inne tego  stada b a -  
rany nie różn ią  ceichami. O w ce z  T oń  w  okręgu  
k rakow skim  je n e r a ła  R aszk ow sk iego , ra sy  c z y s to -  
elektoralnej z  nader cienką, m iękką i delikatną w e ł 
n ą , lecz  n ieró w n ą , są  m ałego  w zrostu  i z  tego  
powodu p o w y ż sze j  ow czarni dano p ier w sze ń stw o . 
K om issya za k u p iła  na loteryą jed n eg o  barana z tej 
ow czarn i. P o c h w a łę  otrzym ały  o w ce  z  ow czarn i 
R a d ło w sk ie j n ajw ięcej zb liżone do rasy  S e g r c t t i ,  
w ła sn o ść  hr. H >m pesch, za p row ad zon e p rzez da
w n ie jszeg o  d zied z ica  bar. B adenfeld , nader w ielk iej  
bud ow y. W sz y stk ie  trzy pom ienione o w czarn ie  w y 
dają w e łn ę  c'^nk^

P rócz p o w y ż szy c h  otrzym ały  p o c h w a łę  o w c e  z o 
w czarn i K rzeszow ick iej rasy  d w o iste j, hr. A dam a P o 
tock iego. Jed n a rasa z L e ic ester  z d łu g ą  m iernie 
g ę s tą  w e łn ą  ogrubnią, 0« c e  bardzo r o s łe , ch o d o w a -  
ne w  A n g liy g ło w n ie  ną rzP^j druga z Southd ow n  
silnej i ro s łe j  budowy z Wełn ą  krótką nabitą; rasa  
ta prócz obfitej pcodukcyj w e łn y  ogrubn ej od zn acza  
s ię  nadto m lecznością i w  górach  z ła tw o śc ią  upo
w szech n ić  s ię  m o z \  K om issya w n io s ła , aby p rosić  
w ła śc ic ie la  o utrzym aDje ras tych w  cz y sto śc i dla 
rozp ow szech n ien ia  jej p0 kraju, z w ła s z c z a ,  że  o w ce  
te m niejszej w ym agają s taranności.

ści pozw olą, w Ischl. Baron d’Uxkiill, sekretarz przy po
selstwie rossyjskiem , wyjechał do Kissingen, zkąd się uda 
do Neapolu, jako Iszy sekretarz tamecznego poselstwa.

Tutejszy świat arystokratyczny już się  rozpierzchnął 
w rozmaite strony. Stolica jak zwykle latem , coraz spo
kojniejsza. Teatra prawie próżne.

N ad eszłe  dzisiaj dzienniki warszawskie przyr-
n o sz ą  nam nader ważny dokument; jest nim okólnik
ces. losyjsktego ministrA spraw zagranicznych lir. 
Nesselrode do wszystkich posłów i ministrów p eł
nomocnych C esaiza Wystosowany, w przedmiocie 
misyi księcia Menżykowa do Stambułu. Z  przed
mowy Journal de >SV. Pełersbourg poprzedzają
cej ten dokument, dowiadujemy się, że „kłamliwe 
i przesadzone wieści^ szerzone o tej misyi przez 
zagraniczne dzienniki, spowodowały do o g ło sze 
nia go. D la braku miejsca w dzisiejszym dzien
niku, od łożyć musimy umieszczenie rozciągłego  
aktu tego do jutra.

Horespondencya Cimu.
W ied eń  &0 czerwca, 

i» Sprawa wschodnia w zupełnej co do wiadomości ci
szy. Ludzie z polityką i zamiarami gabinetu petersburg- 
sk iego  spoufa len i,  uw ażają  w ejśc ie  wojsk  rossy jsk ich  do 
Multan i W o ło szczy zn y  za n iezaw odne  i bliskie. U t r y -  
inujq nad to  zgodnie  z o^dlndm m niem aniem , źe krok ten
niehfdzie ze strony fiossyi hasłem do wojny z Turcyą. 
Oświadczają nareszcie, źe cesarz Mikołaj, którego wznio
słych i szlachetnych uczuć Europa w tych ostatnich la
tach miała dowody, od należnego mu prawa do opieki 
nad kościołem i chrześciaństwem greckiem w prowincyach 
tureckich, w gruncie nie odstipi. Jest to autentyczne, że 
tak powiom, potwierdzenie tego wszystkiego, com wam 
w tej mierze ciągle pisał. Mniemanie źe Porta ustąpi, 
staje się ciągle podobniejszem do prawdy. Lecz i w ta
kim razie zdaje s ię , że wojska rossyjskie pozostaną 
w Multanach i W ołoszczyznie aż do zupełnego tej spra
wy załatwienia.

Baron Mayendorff przepędzi część lata, jeźli okoliczno-

Statki parowe jak w iec ie , nie są wyrachowane na p oe- 
zyą: wieczorem 18go wyjechaliśmy ze Smyrny, w nocy 
przesunęliśmy się między Tenedos i Troadą w nocy p o- 
chmurnój niestety! zrana byliśmy w Dardanellach. O czysz
czeni kwarantanną, wolno nam było wylądować i zw ie
dzić to miasto dość duże i porządne, rezydeneya konsu
lów wszystkich prawie mocarstw. Kilka warowni broni 
tego ważnego przejścia: jeżeli jednak wolno powiedzieć 
zdanie nie będąc marynarzem, to zda mi się że obrona 
tego klucza do państwa W. Porty, polega więcćj na tra
ktatach aniżeli na działach któremi Dardanelle są naje
żone. Każda większa flota poświęciwszy jeden lub dwa 
okręta przeszkodę tę zwalczyć by zdołała. Flota turecka 
wracająca * w yPrawy Montenegro, miłą sprawiła nam 
niespodziankę. W j ój towarzystwie, miała bowiem wiatr 
tak pomyślny, ie  równo zL eom dasen i p łynęła , przeby
liśmy morze Marmora, I * % wschodem słońca uka
zał nam się w przecudnym swoim majestacie Konstanty
nopol. Mówią, źe pewien Anglik, przybył razu jednegoI i u p u i .  M U V V i q ,  p O W I D R  p .  .  • -

jachtem do Stambułu, zarzucił kotwicę w Bosforze, do- 
był teleskop i patrzał godzinę. Poczem azał podnieść 
kotw icę, rozpiął żagle i odjechał, m ówiąc: gdybym Wy_ 
siadł zepsułbym sobie wrażenie. W ielk0 prawda leży na 
dnie tój oryginalności syna Albionu. Zaprawdę, widok 
Stambułu jest tak nadzwyczajny, tak czarodziejsko za
chwycający, iż jest pewna obawa aby nie znikł za do
tknięciem , jak ow e bańki mydlane gdy tęczow e przybra
ły  kolory. Zdaje s ię ,  że to co się widzi rzeczywistością  
być nie m oże, że to marzenia rozbujałój im aginacyi, źe 
to sny które przebudzenia niewytrzymają. I to nie tylko 
sam Konstantynopol z swym tysiącem minaretów i św ie
cących kopuł, ale całe brzegi Bosforu które są tylko 
jego przedmieściem z owemi pałacam i, ogrodam i, doma- 
JTwh* klórych kaidy oddzielną ma swą fizyonomią, z całą 
ową grs najjaskrawszych kolorów odbijającą się  na tle

czarnych cyprysów, lub na krysztale Bosforu, rzeki, po 
którój tysiące miga się złocistych kaików, m orza, na któ- 
rem imponująca z 20tu okrętów złożona rozwija sw e pa
wilony flota! zaprawdę Anglik miał racyą.. aby to wra
żenie w całej sile i mocy zachow ać, najlepiój odjechać!..

Niesprawiedliwym jednak być nie trzeba: są i wewnątrz 
miasta wspaniałe do zwiedzenia rzeczy. Meczet S. Zofii, 
arcydzieło bizantyńskiego sty lu , i kilka innych przez Tur
ków wystawionych, odznaczają się architektoniczną pię
knością. Studnia tak zwana o 1001 kolumnach, wodociągi, 
nareszcie mury dawnego miasta, ogromno ruiny w po
śród drzew i kwiatów, jakby grobowiec greckiój p°tęgi> 
są to starożytne zabytki dłuższego zatrzymania się warte. 
Za to samo miasto Konstantynopol, mało jest zajmujące. 
Napróźno byś tu szukał Wschodu. Wschód iest w Kairze. 
Są i tu ciasne i brudne u lice , lubo nie lak ciasne i bru
dne jak w stolicy Egiptu, są psy wałęsające się i grze
jące na słoń ęu , są bazary, kawiarnie, ale to wszystko 
niema tój oryginalnej cechy jaką się tam za każdym na
potyka krokiem. Przebiegłem  Stambuł w różnych kierun
kach, byłem w m ieście tureckiem, armeńskiem, źydow- 
skiem; wszędzie uderzała mnie ta sama różnica. Nic tu 
u'e przypomina n iew oli, nigdzie nie upatrzysz Araba owej 
Psrsonifikacyi wschodu, nigdzie nie zaleci cię atmosfera 
pustyni. Stroje jakieś niepewno, surdut europejski nad 
ban?"6"1 *ub szlafrokiem dominujący, przepychu mało 
niema0 ’ -w rucbach pewna sztywność dość niezgraj,na 
r/onin 8ni- powagi w gestach , ani tój bystrości w SDoi- 
wvobrażemma * schodnieK° charakteru. Stambuł nie daje 
hnrlnmniAla. an> potęgi, ani roskoszy; jest pewna p rze-  

c h o im o U  <© tafc sio w yraie m  „szystkium , „ " £ ™  -  
fcich która ran. j ed ( winianem zrobić w y ja w ,. 
biel? « ł wjebodni, ,„bo j . 1,  mdvriq i te d z i l ' J L  £  

s<) strzeżone. M oin . z , lć m " T g  
ulicy, bądź na spacerach przypatrzeć im się Q

P a ry ż  17 czerwca.
Dzienniki rojalistowskie i korespondenci rosyjscy po

wtarzają jedną zawsze zwrotkę w sprawie wschodniej: 
„Anglia zgodzi się zR osyą, weźmie Egipt i zostawi Fran- 
cyą na koszu.“ Chyba gdyby była do tego przymuszoną, 
Anglia nie może tego uczynić. Anglia nie potrzebuje po
siadania Egiptu, skoro ma przezeń zapewnione komuni- 
kacye z Indyami, Chinami i Australią; skoro szyprowie 
statków parowych i konduktorowio dyliżansów i omnibu
sów są Anglikami i wołają jak w Londynie lub Douvres 
all right! go on! Anglia nie może zgodzić się łatwo  
z Rosyą i przystać na zabór Stambułu, dlatego, że wten
czas upadłby zupełnie jej wpływ na Czerkiesów i Per
sów, ludy jeżeli nie strzegące, to oddzielające Rosyą od 
Heralu i Indyi północnych. Z wzięciem Egiptu, a z u - 
tratą Stambułu, Anglia utrzymałaby wprawdzie dotychcza
sowe komunikacye z południowemi Indyami, ale północne 
Indye wystawiłaby na parcie i propagand rosyjską, któ
re z czasem z Indyiby ją wyzuły. Zabranie Kandii z E -  
giptem nie zmieniłoby takiego położenia rzeczy. Anglia 
jest najwięcej interesowaną w utrzymaniu całości Turcyi. 
Dla cze| oz zatem okazuje się miększą w opieraniu się 
Rosyi ? dla czego zezwala na z ,jęc ie  przez Rosyą M ołdo- 
W ołoszczyzny? O to dla tego, że lęka s ię , a b y d o p u 
ściła ją Francya, która ma mnidj interosu w utrzymaniu 
komunikacyi z Indyami, Chinami i Australią, i która, łą 
cząc się z osyą, mogłaby przyjść do posiadania Belgii 
i |ój portow, rzeczy bardzo niebezpiecznej dla Anglii. 
Z tej to a nie innej przyczyny, ostrożna i niedowierza
jące francyi zdanie lorda Aberdeen przemogło w gabi
necie angielskim nad śmiałem zdaniem lorda Palmersto- 
na, me lękającem się Napoleona III, jako słabego jeszcze  
na stałym lądzie, jako rewolucyjnego i poróżnionego z Ce
sarzem Mikołajem Jeżeli tak je s t , pow|e mnje k to, dla 
czego Napoleon III występuje takżo energicznie przeciw  
Rosyi i ciągnie za sobą Anglią? Dla różnych może przy
czyn: dla sprawy katolickiój i koronacyi przez Papieża, 
dla wzięcia odwetu za obrażoną dumę w niedostatecznym  
uznaniu cesarstwa przez Cesarza Mikołaja, dla zaimpono
wania Rosyi i skłonienia jój w czasie danym do trakto
wania na równej stopie; dla zmniejszenia przewagi Rosyi 
nad Niemcami i ca łą  E u ro p ą ;  dla popisania sia z eneruia
tvm'n*noS0,mtCm ’ b°  ly!k°, Przez  floty; dla podniesienia się 
tym sposobem w opinii ludów, a szczególniej Anolii a
m io  jak utrzymują thiepeniance, d l. z m ie L u i.* 1 !
kow dyplomacyi europejskiej, i jeżeli m >żna, rozstrojenia
wielkiego północnego aliansu. Jakiekolwiek mogą być
przyczyny energicznego wystąpienia Napoleona Illgo
w sprawie wschodniej, to jest pewna, że teraz, kiedy °i-
dzio o pokłócenie Francyi z Anglią, Rosya nie stara się
o odwiedzenio od celu Anglii, lecz Francyi, jako mnićj
interesowanej. W tym to zamiarze hrabia Panin, minister
sprawiedliwości w Petersburgu, odebrał polecenie, aby dał
uczuć w Paryżu, iż Cesarz Mikołaj nie byłby przeciwnym
przyjęciu Francyi za medyatorkę w sprawie wschodniej

° s ;

szój tajemnicy, chód w pantoflach w szystko. w naJgłęb-  
bny i kaczkowaty, ale erf# I .  p o m n y c h  jest niezgra-
istne odaliski, to jest tak n J * *  C°  28 ° CZy! jaka Cera! 
Główną ich zabawą j l .  - T ” Je wy ^ arzyb P»eci. 
rzach, które tnioi ^ .  siedzieć gruprmi po cmentarzach, które tutai V J t f  eć ,grT mi P° cmenta'
celom. Pełno te ł ; Z,wyk ,ym wszystkich przechadzek są 
zwykle w środki, 1 cmentarzy w mieście i za miastem, 
oddać wizvi„ ,  ° yPrys ?wych Saikdw. tsk źe trudno jest 
miejsca ) } ullcy na dru^ >  aby k o ł°  jukiego
"i.™  P" 1 iSĆ ; i6 A w M ,,c  ,»
domvślnć • ®ury na gL zsch  siedzące, w których życia

umierających. ’ l°  miaSl°  "m ar,ych 4
Wrażenie to większój jeszcze nabiera siły, gdy się kto 

na Konstantynopol pod politycznym zapatruje względem.
jednskowoź tutaj koniecznie przyjechać trzeba, abv 

powziąść przekonanie, źe Turcy wielkich dzieł dokonać 
materyalnie rzeczy biorąc, są zdolni. W szędzie bowiem  
na całym wschodzie który podbili, ową zdolnością do 
rozkazywania jaką bezsprzecznie w wysokim posiadaia 
stopniu, żadnego ani w gmachach ani w innym rodzą u 
pamiątek nie zostawili śladu. W szystko cokolwiek tam 
godne zadziwienia, albo odległej sięga starożytności, albo 
arabską dokonane ręką. W Stambule dopiero tu i owdzie 
meczety, p ałace, wodociąg Mahmuda noszą piętno ture
ckie. Z dumą też spoglądają na owe miasto Konstantyna 
W., miasto jedyne w św iecie , które w swoje przybrali 
szaty! Z dumą jeżeli nie z pogardą spoglądają na giau- 
rów którzy sobie skarb podobny wydrzeć pozwolili!...

M. M.



rując dziennikom angielskim , powstają na słabość lorda 
Aberdeena, to jest na zezwolenie zajęcia M ołdo-W oło
szczyzny przez Rosyą. Granier de Cassagnac ogłasza  
dzis w ConstduUonnelu  nowy i niemniej ważny artykuł 
w tym względzie. Nie wchodzi on czy zajęcie M ołdo- 
W ołoszczyzny przez Rosyą, będzie uważane przez rządy 
francuzki i angielski za casus belli, ale nie ukrywa opi
nii, że zajęcie to, w jego przekonaniu, daje powód do 
woiny. 11 [a u d ra it, m ówi, un fu rieu x  de s ir  de p a ix , et 
du n e p a ix , a noire avis , bicn pen stire, pou r ne p a s  
vo ir  un fa il  de guerre dans un acle v io len t, accom pli 
d u n e  faęon m anifestem enl con traire au x  tra iles  '). Zdu
miewa się, że Rosya mówiąc o protection  robi occupation; 
wyznaje: Nous som m es loin d'y v o ir  une guerre in ev i
table ; m ais i l  nous p a ra il difficile qu’on y  voie une p a ix  
certaine  2)  i twierdzi, że wojna jest smokiem, który tyl
ko tych pożera, którzy się go obawiają. Artykuł p. Gra
nier de Cassagnac, jako osobistego pisarza Napoleona III 
zasługuje na uwagę, ale nie trzeba pojmować go zbyt 
literalnie. Nieulega w ątpliw ości, źo Frannya, na żądanie 
Anglii, zezw oliła na zajęcie M ołdo-W ołoszczyzny przez 
Rosyą. Dla czegóż więc powstaje teraz na nielegalność 
tego aktu? Oto dla potrzeby dalszych negocyacyi, dla 
utrzymania Rosyi w pozycyi nielegalnej; dla zmniejszenia 
liczby wojska, które ma Rosya do M ołdo-W ołoszczyzny  
wprowadzić, dla ułatwienia wprowadzenia do tych pro- 
wincyi wojska także tureckiego i utrzymania, o ile mo
żna, przepisów traktatu Bałta-Liman. Taki jest cel arty
kułu p. Granier de Cassagnac. Jak się ostatecznie za
kończy sprawa wschodnia? na to pytanio odpowiada dzi
siejsza Assem blee N a lio n a le , odbierająca komunikacye 
z ambasady rosyjskiej. Wojska rosyjskie, mówi ona, zaj
mować wiecznie M ołdo-W ołoszczyzny nie mogą, floty 
francuzkic i angielskie także nie mogą stać wiecznie pod 
Beziką. Musi zatem nastąpić, że obie strony zrzekną się 
części swych uroszczeń dla celu wspólnego i że pokój 
zostanie ustalony. Tak zapewnie się stanie, z tą tylko ró
żnicą, że Francya i Anglia nie zrzekną się żadnych uro
szczeń , ho ich nie miały, i że Rosya głów ne uroszczenia 
poświęcić musi.

W szystkie dzienniki angielskie przemawiają żywo 
w sprawie wschodniój, i grożą Rossyi tak na morzu ozar- 
nem, jak ballyckiem, Flota francuzko-angielska, połączona 
z turecką i egipską ma być dostateczną na morze Czar
ne , dlatego flota admirała Corry została przywołaną.
W razie potrzeby, będzie ona mogła być posłaną na mo
rze Bałtyckie. Czy w tym przypadku i Francya wyśle  
‘gwoją flotę? niewiadomo. Rząd francuzki powołuje majt
ków, ale zarazem oświadcza, iż krok ten niejest wcale 
nadzwyczajnym. Dzienniki rządowe doniosły, iż oficero
wie polscy wybierają się do Turcyi. N iesłyszałem  wcale 
O takiem postanowieniu. Mówią, iż Napoleon IDci je s t  
przejęty myślą Napoleona Igo , który u tworzył królestwo 
Illiryjskie. Myśl ta jest bardzo popularna między Serbami 
bawiącemi w Paryżu. Jeden Grek og łosił w Paryżu bro
szurę pod tytułem: Quelques mols su r la question d'O - 
rient. Pokazuje on nietolerancyą prawdziwie grecką prze
ciw katolickim klasztorom w Sautorinie i Kazie, chociaż 
te klasztory nie starają się o robienie propagandy mię
dzy grekami, ale natomiast pokazuje także niechęć do 
Rossyi. Autor rzeczonój broszury pokazuje, że Grecy pa
łają miłością do sw ego kościoła , ale zarazem do swej 
narodowości. Dla miłości sw ego kościoła zerwali z Rzy
mem, a dla miłości swój narodowości gotowi są zerwać 
z Rossyą. W ich oczach, patryarchat Petersburgski naj
młodszy i idący po stambulskim, aRxandryjskim, antyo- 
cheńskim i jerozolimskim , niemoże wziąść góry w ko
ściele greckim. Syn, mówią Grecy, niemoże dać imienia 
swemu ojcu. Grecy obracają raczój oczy ku zachodowi.

_____________ C Z A S .

wszyslkióm bardzo swobodnie i niemal pod nosem jen e
rała de Lavoestine.' Złożeni w wielkiej większości z ro -  
jalistów, gwardziści mało zważają na starania cesarza o 
podniesienie godności Francyi na zewnątrz i prawili 0 
wolności i odebranych im wartach, jak gdyby żyli 
czasów L. Filipa. Jenerał de Layoestine, dość zabawna 
figura, kawałek gaskona i e x - p jęknog(, mę fCzyzny, o g ło 
s ił w dziennikach list, w odpowiedzi dzienikowi Siecle  
mający niby dowieść, że rząd odebrał warty gwardyi nie 
dla obawy, lecz dla n eta tyg0vvania gwardzistów. W edług  
Courrier des Ardennes, ludność wiejska, przywykła do 
swobody, bardzo pokazuje Sję niechętną zaprowadzeniu 
kantonowych komisarzy pohcyj. Wyjąwszy małych sze
mrań i plotek, Paryż jest cichy, handel idzie dobrze, i 
mało kto dla miłości wolności ośmieliłby się porządek 
rzeczy naruszyć. Interes walczy z opinią, a zatóra in te 
res przemoże. Giełda nabiera otuchy i trzymt się nieco 
poważniej.

Spostrzegacie, że l ’In^ p e n d a n c e  robi się rossyjską. 
Dzienniki belgijskie przychodzą coraz rzadzi6i do Paryża, 
i te co do niego przychodzą, gą |afc okrzesane, ł e  Pa.  
ryżanie niczego niemogą się a njcb dowied2ieći Dzienniki 
belgijskie wywołały w tych dniach, w myśli opozycyjnój, 
kwestyą koronacyi. Kwes ya ta zawisła wielo od kwestyi 
wschodniej, i dlatego mc d zi^nogo> źfl zoslaJa zaw ie
szoną.

W ostatniej Revue des Deu* Monde Cynryan Ro
bert og ło sił ^ p o^ ed z .an y  prze*emnie artykl/ 0Pp a n ia c h  
słowiańskich pod tytułem. le G om lo  ei ,a J ie 
la tre  des Slaves. r

P. Aleksander Hołynski jg gwd; podróży po
Am eryce, pod tytułem: La Ca Ufornie et leg routes in_ 
teroceaniques.

Nuncyusz papiezki Garibaldi, 2marJ WC20ra; w gkntek 
tknięcia apoplexyi. By o prafat U020ny a zarazem do
wcipny i wesoły. Wiele domów paryskich go żałuje.

!
F r 2 n c y a. 

Paryż i  7 czerwca.

I * » r y ż  17 czerwca.
Cały Paryż mówi o aresztowaniach , ate kt0 ZOstał are

sztowany? trudno się dowiedzieć. Niższe mieszcraństwo 
Paryża wierzy jeszcze w aresztowanie arcybiskupa, je 
nerała Cavaignaca, a nawet Montalemberta. Zapewnie brak 
znajomych imion między aresztowanymi, dał powód do 
puszczenia powyższych bajek. Partya redublikańsko-so- 
cyalistowska, przyklaskując śmiałości cesarza w trakto
waniu sprawy wschodniej, starała się niezawodnie, czy 
to wznieconą agitacyą, czy podobieństwo wojny na swą 
korzyść obrócić i zmusiła rząd do pokazania, iż czuwa i 
wie o wszystkiem. Wczoraj mówiono, że p. de Maupas 
zostanie oddalony z ministeryum policyi. Z jakiego po
wodu? niewiadomo. P. de Maupas i Baroche mieli być 
za aliansem rossyjskim. Jeżeli p. de Maupas zostanie rze
czywiście usunięty z ministeryum, zastąpi go zapewnie 
p. Pietri, pozornie dobroduszny a zręczny. P. Carlier nie 
wzbudza zapewnie zupełnej ufności. Aresztowania i po
głoski wojenne obudziły małą agitacyą. Plotki idą znowu 
w najlepsze. Mówią np., że cesarzowa powtarza, iż cze-  
ka ją los Maryi Antoniny, że zwiedziła w Wersalu pokoje 
tej królow ej, i że na wzór ich kazała umeblować swoje. 
W czasie us racyi sw ego batalionu gwardyi narodowćj, 
która odbyła się dziś rano, gwardziści rozmawiali o

i) „Trzebaby szalonego pragnienia pokoju, i to pokoju zda- 
niem naszćm  wcale niepewnego, aby nje widzieć czynu wojen
nego, w akcie gwałtownym, opelnionym w sposób jawnie prze
ciwny traktatom. “

®) „Dalecy jesteśmy od upatrywania Wtćm nieuniknionej wojny, 
ftle trudno też widzieć W tem niezawodnego pokoju.-

Przegląd Polityczny
W Berlinie I m  w ełn im y i « ,„ c Iy „ oSci-dwor8kie ,

Ułaskawienie^ przestępców politycznych w Dreźnie roz-  
ciąga się na 35 osób , z których 28  zupełnie ułaskawio
nych, reszta będzie jeszcze rok siedzieć.

—  Prócz obszernych korespondencyj ze Stambułu daty 
bgo b. m. m e z n a j d u j e m y  vr d z is ie j s z y c h  f r a u c u z k ic h  dzien
nikach mc godnego wzmianki. Z tych wszakże korespon
dencyj dowiadujemy się kilku nieznanych szczegółów , któ
rych pominąć niemożemy.

Nadzieja utrzymania pokoju, ciągle jeszcze przeważa 
w oltoraańskiej stolicy, mimo tego wstakże przygotowa
nia wojenne prowadzone są z całą energią, na jaką tylko 
pozwala opłakany stan finansów W. Porty; powszechnie 
jednak użalają się na niedecydowną i niemal dwuznaczną 
postawę reprezentantów wielkich m ocarstw, niewyjąwszy 
posłów Francyi i A nglii, zwłaszcza też tego ostatniego. 
Dywan niepotrafił dotąd uzyskać żadnego stanowczego za
pewnienia, a szefowie poselstw zebrani na konferencyą 
w celu odpowiedzenia na prośbę Reszyda baszy, żądąją- 
cego prostej rady , polecili jednemu z pomiędzy siebie o -  
świadczyć ustnie ministrowi Porty, że żadnej rady do u- 
dzielenia niemają.

Ze strony lorda Redclilfe, P°*tęPowanie takie byłoby 
do wytłumaczenia, gdyby twierdzenia angielskiego tygo
dnika Press  były prawdziwe. Tygodnik ten oskarża jak 
wiadomo hr. Aberdeen, że wiedział naprzód o wszyst
kich żądaniach, jakie Rosya postawić zamierzała W. Por
cie i że je  pochwalał; twierdzi następnie Press, że jedy
nie na usilno naleganie lorda Palmerstona, gabinet przy
stał na wydanie flocie rozkazu zbliżenia się do Dardanellów 
łącznie z flottą francuzką; ale jednocześnie z tym rozka
zem , przesłać miano do Petersburga notę z zawiadomie
niem , że gabinet angielski nie będzie poczytywał zajęcia 
księstw naddunajskich za casus belli.

W  Paryżu utrzymuje się przekonanie, że pewna część  
gabinetu mocno się skłania do uważania za casus belli 
wkroczenie Rosyan do ks ęstw naddunajskich, jakakolwiek 
byłaby w tym wyględzie opinia gabinetu W. Brytani. Mó
wiono nawet o nocie w tym duchu, która miała być u -  
mieszczona w Monitorze nazajutrz po piątkowej radzie mi
nistrów (wiedzielibyśmy już o tóm przez telegraf).

‘ ■ Pod rubryką Turcya dajemy najważniejszy ustęp 
*. okólnika sułtańskiego wydanego do wszystkich naczel
ników wszelakich wyznań chrześciańskich w Turcyi. Za
pewniona tam jest zupełna wolność wyznań, wydane obo- 
s.rzenia przeciw naruszającym lakow9> a *7® sposobem  
zamierzono niejako rozbroić niechęć chrześcian i pozbawić 
rządy zagraniczne nawet pozoru mieszania się w wewnętrzne 
sprawy Turcyi.

Z Aleksandryi donoszą 7go b. m ., że wicekról zbiera 
obóz w bliskości tego miasta złożony z wyborowego woj
ska, przoznaczonego iść w pomoc Turcyi, w razie wojny.

•— Proces Guerrazego zamknięty został w e Florencyi 
dnia l i g o  b. m. Dzienniki nie podają jeszcze  rezultatu jego.

I P aryż 1 7  czerwca. Cesarz przyjmował wczora! 
komissy ą r ncuzką dla londyńskiej wystaw y w y -  
sadzoną, ora teraz dopiero ukończyła powierzoną
jej pracę. Prezes tej komissyi baron Karol Dupin 
j  przem .m e swojej d .  j .  c . J ,ości ,  J  "
dzy ionemi nzdziej, u lr z y „ .ni,  koj/  c  /  J .
powiedział na tę mowę, £e oce„ia j , k należy nrace 
komissyi i rozporządzi ogłoszenie d h w spi bP 
dny wielkiego kraju. Życzenia utr*ymaD{a Pokoj B 
jego własnemi, usiłowania jego skierowaneL  ku temu i 
spodziewa s ię , że pokój zakłóconym nie będzie. Ce- 
f»rz Kna oddane przez komissyą usłu gi, i w ezw ie  
•en na nowo podczas powszechnej wystaw y, której 

a rem będzie Paryż. Winszuje poszczególnie pre- 
sowi patryotyzmu i talentn, z jakim w yw iązał się

d»:«h°^P®0*wa l P®° * irudnpgo zadania, i kończy po- 
ziękowamem komissyi w  imienin Francyi która tak

odj e c h a ł^ ^  kąpie*"vlchy°z'araz na7Sj u £  “ S  
jem przybyciu. v

G» ^ rn8!°r ®uy*ny francuzkiej (Kayenny^ kontr- 
admirał Fourichon, z ło ż y ł rapport o stanie sanitar
nym tej kolonu, który o g ło sił wczoraj M onitor. W e-  
dle tego sprawozdania, liczba deportowanych wyno
siła  Igo maja 2 1 4 6  indywiduów  między którymi 1 5 0  
politycznych, a 1 5 9 0  galerników. Liczba chorych 
wynosiła w ogolę 2 3 7  i tyluż było rekonwalescJn-
| T ' |  i n o nc  Więc chorych zdrowych jest jak
I I  do 1 0 0 . Spraw ozdanie przedstaw ia stan taki iako 
zada walni a jący. Z aprzecza temu stanow czo p. L^Iut
ffo w l i ó S  d I' dePuiowany Ciała prawodawczeg o , w liście do Jou rn a l des D eba ts, który wyka
zuje, ze w klassach biednych we Francyi, w wieku 
średnim od 3 0  do 4 0  lat, przypada dw’dch tylko cho
rych na 1 0 0 , w więzieniach zaś najwięcei 4ch do 
5ciu na 1 0 0 ,  wraz z rekonwalescentami, gdy tym
czasem w karnej kolor.ii Guyany przypada 11 cho- 

I rych na 1 0 0 , a prócz tego SJSi°/0 rekonwalescentów, 
razem 3 3  indywidua na 1 0 0 , chore lub niezdolne do 

[pracy wskutku choroby. Nie trzeba, pisze p. Lelut, 
aby gubernator Guyany uw ażał stan taki za normal- 
ny; trzeba raczej aby się przekonał że  stosunek cho- 
rych, a tern samem stosunek śmiertelności zmniei*rvó 
się powinien o */ W przeciwnym razie Guyani za
miast być kolonią karną byłaby raczej kolonią śmier- 
ciodajną. *

—  W liczbie osób aresztow anych św ie ż o , z  Do
wodu posz/skow  o „dziaC w  spisku politycznym , przy
taczają adwokata F .... który uw ięziony zo sfu ł w  chwJli 
Cn y \ J ' P*niS Beecher-Stowe fautorka
„Oncle Tom s Cabinu)  w y jeżd ża ł na w ieś. W szystk i!  
rów nież osoby która z g ła s z a ły  się  później do m ie- 
szkania pana F ., temu samemu, jak m ów ią, u leg ły  
losow i. Dochodzeniem spraw y o której m ow a, zaj
muje się  sędzia instrukcyjny Brault.

— Zapewniają że między księciem Rianzares (m ę
żem królowej Chrystyny) a jenerałem Narvaei. przy- 
8rło do zgody, zaczem spodziewać się można że  
marszałek wkrótce będzie mógł wrócić do kraju.

Ilenty 4 1/, proc. 1 0 1 , 7 5  Kenty 3  proc. 7 7 , 5 0 .

T u r c y a .
K oresp. au stryacka  es d. 19  b. m. pisze: Otrzyma

liśmy dzisiaj J o u rn a l de C onstan tinople  ■ d 9  b m 
Zamieszcza on przekład francuski sułtańskiego fir' 
manu przesłanego wszystkim duchownym naczclnil 
kora wszystkich wyznsń ehrzeseiańikich datowany 
w końcu miesiąca Szaban 1 2 6 9  r. ( 6  czerwca 1 8 5 3 )
W nim przypomniano, iż sułtan od chwili objęcia rzą
dów państwa i kalifatu, zaw sze szlachetnym się być 
okazywał i starannej udzielał im opieki, a rząd ce
sarski czuw ał nieprzerwanie, aby w szystkie klasy 
mieszkańców doznawały ciągłej opieki, szczególnie 
zaś — jak to s ę od początku d zia ło , aby bez wyjąt
ku u żyw ały one w całości zupełnego bezpieczeń- 
f. ..* P°d względem pełoienia swych obrządków re-  
ijgijnychi w sprawach duchownych, bo taki był jego  

Zamiar > Bupełoa wo/a. „Ponie-
łv  wiii i pożyteczne na*tqpa\w * w y p ły n ę .

y widocznie z tego r o z p o r z ą d z e n i* , ,  pisze dalej fir
man, zatem zamierzam moją ce8*rs,k,i 1?v<>,S> usunąć 
mektóre nadużycia, jakie po"™1 bądzto przez nie
dbalstwo lub l e k c e w a ż e n i e  w eszły  w  zw yczaj, i tako
we znieść z u p e ł n i e  tak, aby się takowe więcej pono
w ić nie mogły. Z  W 0 P°wodu pragnę i zatem ob
staję, aby pozostały na zaw sze nienaruszone szcze
gólne duchowne przywileje kościołów i klasztorów  
które istnieją w moich krajach cesarskich, jak n ie- 
mniej ^emskich i innych miejsc
kościelnych, które od tych kościołow i klasztorów za-  
,e iq ; prawa , swobody przyznane domom modlitwy 
i osobom duchownym; przywileje i podobne koncesye
zapisane i zamieszczone w beratacl.; a które tyczą się 
dawnych stosuoków patryarchów i ich umocowanych 
jak również przywileje swobody i koncesye ducho ’ 
wnych i wiernych mojego państwa z narodu, r* * 
religijnej społeczności), potwierdzone przeiTmóTch



wysokich wspaniałych poprzedników i przezemnie 
przyznane. Potwierdzając na nowo i obwieszczając 
moja cesarską wolę, wydanem zostało niniejsze osta
teczne i pełne sprawiedliwości Irade , aby się do ni 
go stosowano i wiedziano, że ci którzy naprzeciw te
am postępować będą, wystawiają się na mój gniew  
cesarski.* Dalej doniesiono, iż w łaściw i urzędnicy 
zostali zawiadomieni iżby w rszie popełnionego nie
dbalstwa niewymawiali się niewiadomoscią, dsicj po
lecono właściwym  patryarchom, aby wedle tego dzia
ła li i zakończono następnie: *Gdyby miało się wyda
rzyć co temu ostatecznemu dekretowi sprzeciwia się , 
natychmiast niezaniechasz zawiadomić o tern bezw li
cznie wysoką Portę.“ , . , . .

— G az. T ryestsk a  pisze między innemi: Z-daje się 
iż ministeryum oczekuje uzupełnienia sw ego , a imię 
Riza paszy powtarzane jest międz. kandydatami ga-  
binetowemi. Ma on objąć ministeryum wojny, a JWe- 
hemed Ali pasza wróciłby się do ministerstwa żeglu
gi. W stęp od tak dawna w niełasce zostającego pa 
szy  wielu ma podlegać trudnościom; lękają 8,ę “ 
dworu gwałtownego jego c h a r a k t e r u ,  i g  y y 
w rócił kszałby sobie dać n i e z a w o d n i e  c 
aby wykonać to, czego się podejmie. _ w s..y . y p 
szow ie i wojskowi drzą na w ieść o jego nomin y . 
Jeżeli Riza pasza obejmie urząd seraskiera lub mi
nistra wojny, naówczas nie będzie w ątpliwości, 
Porta gw ałt gwałtem  odeprzeć zechce.

W an derer  podaje list z Konstantynop . .
następującej treśc i: Położenie Turcyi od obję . 
dzy przez Reszyda paszę znacznie się polepszyło. 
Zdolny ten minister umiał postawić Rossyę w 
natywie albo wypowiedzenia tvojny i wyw ołania  
koalicyi państw, które umowę londyńską podpisały, 
albo do ustąpienia ze smutnem następstwem strace
nia u Chrześcian na wschodzie powagi i znaczenia. Ro- 
sya pojmuje tę trudność w całej jej rozciągłości, l o  
odjtździe ks. Menżykowa Rossyanie i Grecy prze
mawiali bardzo w ojennie, teraz są ostrożniejsi i do 
pokoju skłonni zarówno z postępowaniem opiekuń
czych mocarstw. Lubo na południu Rossyi uzbroje
nia idą wciąż z wielkim pośpiechem, wszakże w i
dać z postępowania dyplomatów rossyjskich, z ic 
poleceń i rozkazów do poddanych i urzędników ros
syjskich w państwie tureckiem, iż Rossya niczego 
mniej nie pragnie jak wojny. Książę Menżykow me 
zatrzymał się d ł go w O dessie, w yjechał on zaraz 
Ho P e t e r s b u r g *  i w y s ł a ł  p. Ozerowa do ISesara— 
b ii ,  n a r a d z a ł  s iq  d łu g o  r  j e n e r a łe m  L .iidera i w  k o n -  
cu polecił mu pozostać w O d ess ie ;  
pogłoskę, iż  cesarz przybędzie 
przynajmniej nie zapobiegał

^R ossyanie stoją obozem w Skuleni, Reni i 
głoszą  nawet, żc nie wkroczą do Księstw nądd”n*j- 
skich. Zdaje się, iż Rossyanie ograniczają się naJbi 
jącem w oczy zbrojeniu się ! tym spnsohfim ^niewa- 
laia Dodunadłe już państwo Osmanów do podobnegoż
zbrojenia ^  w , i .
Nie można powiedzieć czy rachują na buntyi m.esz
kańców greckich, ale wzburzenie między J y 
wołane tem co się w Rossyi dzieje wybornie się da 
użvć. W  każdym razie planem Rossyi jest raczej 
nie z bronią w ręku zdobyć Turcyę ale w sposob 
cichy, spokojny, nieznaczny, który tern jest pewniej
szy iż mniej wzbudza między obremi mocarstwami 
nieufności i tem pewniej prowadzi do celu im po
wolnie} się odbywa. Najnieprzyjemniejszą dla Hos 
s y i  rzeczą jest czujność gabinetu angielskiego. A  
turecki postanowił na wniosek Mehmeda A J e g o ^ ^  
jać przed państwami zachodmemi w8i5e!* '' n0 te- 
e Rossyą prowadzone. Z początku f or7,yść;
go s u r o w o ,  c o  llossyi nie małą przy no .
p ie r w s z y m  krokiem Reszyda było oj^^P wschodnie

o do-

z a ś  p u ś c i ł
do Sebastopols, »

rozpowszechnianiu się

go syst.-mu. Natychmiast uwiadomił on 
mocarstwa o polityce i wymaganiach R ossyi, 
t v r h czasowym b ie g u  układów i nowym kierunku kto- 

hce dla takowych wytknąć; a nawet zaw ezw ał 
Ta rsdv angielskiego. Lord Clarendon otrzy-

$  ’ „nncześnie zawiadomienie o tem i o zmianie 
mał ro«n  znaWszy  surowość żądań R ossyi, 0_
ministrów, ,spólnie k Francyą bronić będzie ca-
J S 5  S 5 l t ™  turecH W - P- p o d o b n i

■ ■ .  y ł« żv ł oświadczeni ywanowi w imieniu 
przyjazne z ło ż y ł o mstrukcye bar. Bruckaswego rządu. Nieznane tu w - rRzie ^ ^ ru ck a .
domyślają się tylko,

*) D o tąd  ani warszawskie ani pe tersburgsk ie  
wspom inają o przyjeździe księcia MenźykoW ^  Qz.)

jej pośrednictwa, nie będzie podzielać projektów Ro- 
syi względem całości i bytu państwa tureckiego, je
żeliby przyszło do wykonania tych projektów.

Turcya zbroi s:ę mocno. Zamierzono zw ołać 6 0  
tysięcy redyfów i niaamów i tyleż wojsk nieregular
nych. S iła  ta wojenna podzieloną ma być na trzy 
korpusy, z których jeden pod Omerem paszą, drugi 
pod Rudy paszą i trzeci zaś pod Ahmcdem paszą ma 
zostawać. Ten ostatni zsmiariowany jest szefem szta
bu jeneraloego, i « 40tu oficerami wyjeżdża w tych j 
dniach do Warny. W Anatolii zebrano 4 0 ,0 0 0  ni- 

redyfów, które wzmocni 2 0 ,0 0 0  nieregu-zamow i
larnego żołn ierza, i korpus ten stanowić ma prze
dnią straż przeciwko R088yj. w  Erzerum zamierzają 
wy stawić 2 5 ,0 0 0  wojsk rezerwowych. W idzicie, 
że tu plany i dyslokacye wojsk szybko się odbywa
j ą — na papierze.

Bank nie rozpoczął jeszcze swoich czynności. Po
mimo najsilniejszych zapewnień, niewlerzą tu w na- | 
pływ  zagranicznych funduszów przed końcem kata
strofy rossyjskiej. Rzecz to naturalna, że nikt nie 
lokuje kapitałów swoieh yv kraju wojną zagrożonym.

Kronika miejscowa j ^graniczna.
W  dniu 31 z. m. Micha{ H auser, poddany cesarstw a austrya- 

ckiego, transportow anym  bę<jąC ,j0 m iejsca urodzenia, jak o  pozba
wiony dowodów legitymacyjnyg}^ na stacyi z Ożarow a do O pato
wa, u jść zdołał, a sP°strzęg]SZy pogoń zdążającą za  nim , dobył 
brzytw ę i przez poderznięcie g a rd ła  śm ierć sobie zadał. (K . W .)

—  W  tea trze  Princess w Londynie dawano w zeszłym  tygodniu 
po raz  pierw szy dram at lorda Byrona pod tytu łem : „S a rd an ap al.“ 
P ierw sze usiłow anie przedstawienia tego d ra m a tu , k tó ry  zdaniem  
sam ego B yrona nicodpowiada scenicznym wymaganiom, uczynione 
zostało w tea trze  D ru ry lane j  8 3 4  roku, a l : po k ilku  próbach za
niechano projektu . Tym razem „S ard an ap al“ stanie się sztuką kas- 
so w ą , niety le d la lirycznych piękności swoich, ile d la  przepychu 
dekoracyj, k tó re  przedstaw iają publiczności bib lijną N iniw ę, do
kładnie  oddaną wedle opisów sławnego podróżnego L ayarda  i we
d ług  rzeźb w brytyjskiem  muzeum zachowanych. Pow szechny in
te res  obudzony przez odkrycia p. L ayarda ściąga też tłum y do tea 
tru  Princess. K ean  g ra  w tćj sztuce rolę Sardanapala, a  żona jego  
rolę M yrrhy. ________

P r z y je c h a li  do Krakowa od dni» 21 jo  do 32go czerwca: 
Franciszek Przesmycki ■ Bochni. W aldberg, Filip Atlas ze Lwo
wa. Fryderyk W ukasowicz z Rzeszowa. Ludwik Mausiewski * Bo
chni. Karol Mysncr B Tarnowa. Anna llomaszkan z Czerniowio. 
Jakńb Romaszkan z Zołkwi.

W y je c h a li :  ll.len* K rsyi.now .k* do Sącca. Jó.of Cayiowski 
1 .  Antoni J o n o . i n  f»r. O i ł . o k i  do T n rn o w n .  Antoni
Czerny do f t a p rz y o .  Albert Pollak  do N o w e j o - Targu. W ojoieeh  
K owalski  do L w o w a .  E d w a rd  P lin ta  do Podhoroów.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
CENY KB0 2 A

na T argow icy  puhlieanej w  K leparau p ra y  K rakow i« 
w  traech  gatunkach praktykow ane, w  mon. konw.

żyto i Jeozmieii, wszystkiego było blisko 4000 korcy. Oba powyż
sze gatunki zboża rozkupione zostały od raso i nawet nieco ceny 
postąpiły, na życie płacono o 15 kr wyżej. Pszenica sz ł»  bardzo 
słabo i w małych tylko partyach. Żyta sprzedano do 1500 korny 
po 6 ’/ , ,  1 do 7 ‘/t z ł r . . pięknego ziarno nie było nawet na targn. 
Jęczmienia sprzedano blisko 800 korcy po 5 1' , , 5* /,, 6  do 6 1/,,  
6 1/,.  Grooh odchodził słabo, z jakie sto korcy zaledwie poszły na 
7*/,, 8  do 8 1',: 8 %. Owies więcej poszukiwany, sprzedano go prze
sz ło  200 koroy po 3% , 3*/, do 4. YV ogóle jęczmień i żyto mo
cno pokupno przez górali, których zapasy jr.ż zużyte w domu.

W sprzedaży koni na targowisku nie zaszła  żadna zmiana cen, 
labo dostawa znaczna, gdyż i liczba żądijącycli była jej odpo- 

j wiedaia.
i 1 --z. . ■ ■ "i:~ .. ■ ■  . i  ----------------.. ,  -:—m*

k u rs  papierów publicznych i pieniędzy.
W ie d e ń . K u rta  t tia jra / ic ^ .e  a ónia 211 cmericca. MaUllkl 5-proe 

0 3 ls/ to. — H«t»Ukl 4 -  pro;. 84 '  , .  -  M stat i i l  4-proa. T6%. — 
4 -proc. a 19*0 r. M*/4. -  * '/,-!> «« . 48f/„ .  — 1-proe. !» '/,  
z ciąga. z S8S0 r. 350, 30V / , . — Angsbnrg 1095/, — Londyn 
10 kr. 49. — Paryż 139J/4. — Akoy* Hanków* t4 !6 . — AkcTe 
kolei żel. póła. Ferdya. S346. — Pożyoska z r. 1851 lit. A S ? 7/,,  
8. 116'/,. • Ost-Do«*« Dampfssh. 770.

K u rs k r n k o w sk ! 22 ozerwoa. Ilankncty anstryac. żijdają S5'/ai 
płacą 94% .— Praski kurant ż. 103, pł, 1 0 1 — Ruble srebrem 
nowe a l  p a r i  . — Cwano-,giory noWe ż. 104% pł. 104. 
Cwanoygiery stare ż. 103% pł. 103 (v — Imporyały ż. 34 12, pł. 
34 5. — Dukaty austryaekie i holenderskie ż. 19 8 , pł. 19 5. 
iOfrankowo ż. S3 26, pł. 33 18 — Listy Zastawoe polskie żądelt} 
97 pł. 9 6 .— Listy Zastawne falio. ż. 93*/, pł. 93. 

j&nrs lw o w s k i  z dnia 19go ozerwoa. Dukat hol,md. 5 sir . 5 k*. 
Dskai c»e. 5 złr. 9 k r .— Półimparyał roj. 8  >żr. 56 k r .— 
Rnbol roe. 1 cłr. 43'/, kr. — Talr.r pruski 1 t i r .  35 kr.— Polski 
karani i pifoiozłotówia 1 złr. 17 kr. — Kurs Butów--Mt. w gal. 
stan. Instytucie kredytowymi: Kupiono próc* kuponów 100 po 91 
złr. 30 kr. w m. k.— Sprzedano 100 po 92 z łr. — k r .— Da
wano *» 1 0 0  z łr . — kr. — — Źądaco złr. — i;r. —.

K u rs w ie d e ń s k i  t, dnia 2 1  czerwca. — 3e4»UU 93'*/,,. — Nowa 
pożyeska- 84, — Akcy* Basky wied. 1413 .— Ak:y* Łclcl żel 
**]. 2 2 1 — A jio od słota 15*, c l  rebra 10.

K u rs w r o c ła w s k i t  i .  2 1  czerwca — B - rkaoty aasłryaok. ' 4% , ż. 
Banknoty polskie 9 9 '/,, ż — Li»«y izstawne pols kio dawne 1 
nowa 96 ż. Listy z aa ta was porani. 4*/, 104*,, ż . , dto
Si*/. 98’/n  *• — Koł,J Krak.-góran-t*l%s, 94'/, d

W KRAKOWIE 
dnia 21 czerwca 1863 roku.

Korzec pszenicy...........................
„ Jarej do siewu •

» *yu  •. • : ........................
j ę c z m ie n ia .....................
o w s a ...............................

" groehu ...........................
n .......................
„ koaiozyny białej . . . •
v bob“ ..................................
z w y k i ..................................
n tatarki................................
n prosa....................................
n rzepaku zimowego . . •
n rzepako letniego . . . •
n ziem niaków......................

Cetnar siana wagi krakows. .
n słom y „  ̂ •

t*w. spirytusu z o p ła ty ..............
n okowity „
n m asła c z y s te g o .................

Kopa jaj k u rz y c h ........................
Drożdży wanien, z piwa marców 

„ dubeltów.
• r  »Kaszy jęcz. m iarka.......................

„ częstoch...............................
„ p sze n n e j............................
„ p e r ło w ć j ...........................
„ tatarcz. c a ł e j .................
„ pszetartój............................

Pęcaku ............................................
ńfąki z pod kru p ek .....................
Mtjki ta ta rc z a n ó j..............

Sporządzono w 
Delegowani Obywatele: 

F eliks Domnik.
Antoni Kochanowski,

il. Gatunek. ll.Uatunek. III. Oatun.
od do od | do od do

i ar kr ;*r|kr zr kr zr kr er|kr sr kr
— — 8 16! — — 8 T- — — = 7 30
— — — — 1— — — -- — — — —
— — 7 15 — — 7 — .. _ 6 45
— — 6 — 1 — — 5 45 _ _ _ _
— — 4 48 4 — 4 15 3 30 3 45
— — 8 30 — — 7 30 — — — —
- — 11 15 - — 10 — — — — —

— — — - 1 — — — — — — — —
— — — — 1— — — — — — —
— — — —| — — — — — — — —
— — 4 15 — — 4 — — — — —
— - 6 30 — — 5 30 — — - —
— — — — — — — — — — —
— — — — — — — — — — —
_ 3 30 _ _ _ _ _ _ _
_ — 1 71 _ _ _ 45 _ _ — —
_ — 1 15 — — — 45 _ — — —
_ — 2 48 — — — _ — — — —
_ _ 1 51 _ _ _ _ — — — —
_ — 2 15 _ _ _ — — — - —
___ _ _ 45 _ _ — — — — — —
_ _ 2 — _ — — — — — —
_ 37 45 _ —- - - — -—
_ _ _ :u) — — — — —

_ 1 12 — — — — —-
__ 48 — 50 4- —

1
—

__ - 1 — — — — —
_ 1 — — — — — — — —
_ _ — - — — — — — —

. 46 --- -— — - - —

r — -- 30
|— - - 1= - — —

MBS

U Z |§ @ W 1
Obwieszczenie.

Prawnie zajęto w droóso cgzekucyi sądowej bryczka i dwa 
zwierciadła, orat ruchomości będą w dniu 24 b. ra. i r. to jest 
w piątek o godzinie lOtej z rana sprzedane przez publiczną lioy- 
tacyą w gmachu Sukienaio miasta K rtk ow s— za gi tową zapłatę, 
na którą chęć kupna mający, zgłosić się zechcą.

Kraków dnia 20go ozerwca 18 :3 roku. .
Skorczyński, c. k. komornik sądowy.(658)

I n s e r a t j r .

Wdowa beidzictna. rodem z Drezna, posiadająca prócz 
niemieckiego, język fraacnski, poświęcająca się z powo

łania wychowaniu panienek, życzy sobie stósownego umieszczenia 
w pensyonaoie żeńskim lub przy familii. Bliższa wiadomość w Re
dakcji „Czasu.41 (6 0 6 -1 -3 )

C Y R K  e T B E R A N K T
w którym przedstawienie dawane będsie 
codziennie z odmiennym progremem. Po
c z ą t e k  o godzinie 7%. ( 6 6 9 - 1)

C i r c u s  v ,  E .  B c r a n e k
alltagliohe Vorstellung mit vcranderten, P,-oeram. Anfang 7 '/, Uhr.

W sobotę dnia 25go oierwca  
raz opera: ^  (A b o n a m ^  Nej^ 8 _)^pierwszy

Teatr polski w  Tarnowie:
W  nic zie ę dnia 26go ozerwoa oryginalny dramat z dziejów pol

skich w 5ciu aktach:

Teatr miejscowy:

®  a  > * ł » a r a  R u s i n ó w s  k  a 66

bW„ ;  KommisaryatUmTargow^„
Teofil W einer. 

Siermontowski Adjankt
K ra k ó w  d. 2 1  eserwea Przywóz 5 ^°*^ ^ ^ Z!9*eJszy li-

^ ł y< się mośe do
!Mrwoa „ „ ż ż  11-
znaczoiejszych; ^  0 •* skradały

S P O S T U Z £ fe ^ IA METBOnOLOGICZNE.

31

22

O

Stan baromek 
w  mierze par. 
sprowadź, do 

0* Roaumura.

27” l r 

: :
315
815
370

Stan oiepła 
wedłu*

Reazraura.

+  20* 
- -  14* 
- -  14*

Prężność 
pary wodućj 
w powietrz 

czyli *.
81
91
21

KJeraat* 
f Batfśsai*.

płwsohodni
wpłzawsodni

wschodni

M i i
Zjawiaka

napowleirrs®.

pochmurno 
pogo a * ohmurami o 4  % deszcz grr. bfy. 

w nocy Jeazcz drobny1

Kalana term. 
W ciągu dnia.

od i do

i 5  
+ 2 0 - 7j 5

1 + .

Ostatnie wiadomości.

S z ty z k a  G a ze ta  podaje następną depeszę te
legraficzną z O d essy  U  go czerw ca ( z a  kto'rej 
w szakże w iarogodność nie ręczym y) „C zw arty  
korpus armii rosyjskiej stoi nad Prutem w goto
w ości do marszu. P ią ty  korpus pod doYvodztwem 
jenerała  Luders otrzym ał rozkaz marszu do Izm ai-  
ło w a , naczelne doYvddztwo nad obudwoma ob ją ł 
jen era ł książę G orczakow . W o d zem  ca łej armii 
operacyjnej Yvraz z przydaną jej flotą, mianowa
ny je st książę M enżykow .“

Kot. Austr. podajo depeszę następującą z Pnryźa l9go  
b. ra. Aresztowania tu nieustanne. Bardzo wielu włoskich 
i polskich wychodźców opuszczają Francyę aby wsiąść 
w Tulonie na okręt i popłynąć do Konstantynopola. Ocze
kiwane oświadczenie w Monitorze iż zajęcie Księstw Nad- 
dunajskich Francya poczyta za casus belli n ie  p o k a ż e  
s ię .

Depesza z Korfu 18 b. m. donosi: Dowiedziano się tu 
z Konstantynopola, iż zgorzał tam b u d y n e k  celnyJ w któ
rym spaliło się za 40 milionów piast-ów różnego towaru.

KoNHVABrn SoBoLBWftKji, Redaktor odpowiedzialny. w DmtWAmBi Cs&ao. Amrowi €«ai*lu*»w» dratearni.


